
NASTAWNI
Na
Nr 5 wrzesień - październik 2024

Biuletyn Informacyjny Związku Zawodowego Dyżurnych Ruchu PKP

TEMAT NUMERU

ISSN 1994 - 1614

PRAWDZIWA WARTOŚĆ 
FIRMY TO LUDZIE

Wieści z Komisji – MKR Poznań
str. 5

PODSUMOWANIE 
OBCHODÓW STUSIEDEM-

DZIESIĘCIOLECIA str. 6

A może pociągiem
str. 7



2 Na nastawni  |  numer 5 /2024

Wydawca

Spis treści

Redaktor naczelny:
Grzegorz Herzyk
Zespół redakcyjny: Elżbieta Kalata, Grażyna 
Koziołkiewicz, Janusz Walosczyk , Krzysztof 
Zieliński.
W przygotowaniu biuletynu udział także 
wzięli: Adam Golec, Rafał Sokół

TRIADA
42-200 Częstochowa
ul. 1 Maja 4

W numerze

3 Prawdziwa wartość 
firmy to Ludzie

5 Wieści z Komisji 
– MKR Poznań

6

PODSUMOWANIE 
OBCHODÓW STUSIE-
DEMDZIESIĘCIOLECIA
GÓRNOŚLĄSKICH KOLEI 
WĄSKOTOROWYCH

7 A może pociągiem



Ludzie

3

PRAWDZIWA WARTOŚĆ 
FIRMY 
TO LUDZIE

„Menedżerowie, którzy nie posiądą od-
powiednich kompetencji interpersonal-
nych, stanowić będą hamulec postępu, 
a drogę transformacji uczynią długą i 
wyboistą, zaś zarządzane przez nich 
fi rmy nie spełnią oczekiwań organizacji 
XXI wieku.”

J. Penc

24 czerwca w Dzienniku Ustaw (poz. 928) 
opublikowano ustawę o sygnalistach, 
która wejdzie w życie 25 września tego 
roku. Jej przyjęcie jest spóźnioną ponad 
dwa lata implementacją unijnej dyrek-
tywy o ochronie sygnalistów. Zgodnie z 
ustawą sygnalistą jest każdy, kto zgłasza 
nieprawidłowości związane z zatrud-
nieniem i działa w interesie wspólnym i 
dobrej wierze, nie dla własnych korzyści. 
Forma zatrudnienia nie ma tu znaczenia, 
sygnalistą może być również stażysta czy 
wolontariusz. 
Za wprowadzeniem do zakresu przed-
miotowego ustawy prawa pracy argu-
mentowało Ministerstwo Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej. Podczas debaty w 
Senacie apelował o to Podsekretarz Sta-
nu – Sebasti an Gajewski:
„Pierwszy fi lar to odpowiedzialność. 
Ustawa o ochronie sygnalistów zakłada, 
że każdy z nas jest odpowiedzialny za 
swoje miejsce pracy, za miejsce, w któ-
rym pracuje, za swoje środowisko pracy. 
A skoro bierzemy za nie odpowiedzial-
ność, to jesteśmy odpowiedzialni także 
za to, jak w tym miejscu pracy, w środo-
wisku pracy przestrzega się przepisów 
prawa. Skoro jesteśmy za to odpowie-
dzialni, to możemy także  –    a niekiedy 
być może powinniśmy – zgłaszać naru-
szenia i korzystać z tego tytułu z określo-
nej ochrony.
Drugi aspekt tej kultury zatrudnienia 

jest taki, że jest to kultura zatrudnienia 
oparta na bezpieczeństwie i komforcie 
wszystkich osób wykonujących pracę. 
Chcemy, aby miejsce pracy, środowisko 
pracy było miejscem bezpiecznym, było 
miejscem komfortowym, takim, w któ-
rym nikt nie musi obawiać się choćby 
tego, że zostanie zwolniony z pracy, dla-
tego że pomógł koledze, koleżance, dla-
tego że zauważył, że inne osoby w środo-
wisku pracy dopuszczają się wobec kogoś 
naruszeń prawa, dlatego że zauważył, 
że ktoś w miejscu pracy jest skorumpo-
wany, że ktoś w miejscu pracy narusza 
przepisy o zamówieniach publicznych, 
np. ustawia przetargi. Wszyscy musimy 
czuć się w miejscu pracy komfortowo i 
bezpiecznie, a w szczególności dotyczy to 
tych osób, które decydują się brać odpo-
wiedzialność za swoje miejsce pracy, za 
przestrzeganie w nim przepisów prawa”.
Czy ta ustawa będzie remedium na bo-
lączki dotykające, z powodu złego za-
rządzania, organizacje i pracowników w 
nich zatrudnionych? Nie. Między innymi 
dlatego, że bardzo często pracownicy nie 
identyfi kują się ze swoją fi rmą, nie czują, 
że to jest ich przedsiębiorstwo. Kolejnym 
aspektem jest zwykły strach i brak wiary     
w to, że coś możemy zmienić i będziemy 
wystarczająco chronieni. Do tego docho-
dzi jeszcze, ze względu na ciągle nie dale-
ką przeszłość naszego kraju, historyczna 
niechęć do wskazywania nieprawidłowo-
ści. Sygnaliści obawiają się, że to raczej 
oni będą piętnowani i przedstawiani w 
złym świetle jako „donosiciele”. Dlatego 
trochę potrwa przełamywanie stereoty-
pów, zanim narzędzia, które dostarcza ta 
ustawa, wejdą do powszechnego użycia. 

Dlaczego o tym piszę? Przez ostat-
nie kilka miesięcy jest nam serwowa-
ny serial dotyczący tego jak jest źle 
w PKP CARGO. 
PKP Cargo jest największym kolejowym 
przewoźnikiem towarowym w Polsce. 
Jako Grupa oferuje usługi logistyczne, 
łącząc transport kolejowy, samochodo-
wy oraz morski. Świadczy samodzielne 
przewozy towarowe na terenie Polski 
oraz: Czech, Słowacji, Niemiec, Austrii, 
Holandii, Węgier, Litwy i Słowenii. Naj-
większym pojedynczym akcjonariuszem 
PKP Cargo jest spółka PKP SA, która ma 
33,01 proc. akcji.
Na początku lipca zarząd PKP Cargo po-
informował o zamiarze przeprowadzenia 
zwolnień grupowych, mających objąć do 
30 proc. załogi. Wcześniej pod koniec 
maja tego roku zarząd PKP Cargo zde-
cydował o uruchomieniu programu w 
którym 30 proc. pracowników zostanie 
skierowanych na tzw. nieświadczenie 
pracy. Zarząd zaproponował ponadto 
stronie społecznej rozwiązanie zakłado-
wego zbiorowego układu pracy i poro-
zumienia ws. wzajemnych zobowiązań 
stron tego układu. Z kolei w czerwcu 
zarząd przewoźnika podjął uchwałę o 
jednostronnym rozwiązaniu, z upływem 
24-miesięcznego okresu wypowiedze-
nia, Zakładowego Układu Zbiorowego 
Pracy.
Za tą informacją, czego zarządzający fi r-
mą wydaje się nie rozumieją albo nie 
spędza to snu z ich powiek, kryją się 
konkretne tragedie pracowników i ich 
rodzin. 
Należy zadać pytanie, dlaczego tak się 
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stało? DLACZEGO NIKT WCZEŚNIEJ NIE 
ZAREAGOWAŁ? Oczywiście obie strony 
sporu widzą to inaczej. Obecnie zarzą-
dzający p.o. prezes PKP Cargo Marcin 
Wojewódka wyjaśnia przyczyny złej kon-
dycji finansowej spółki, odnosząc się do 
decyzji poprzedniego rządu dotyczącej 
transportu węgla. Chodzi o tzw. decy-
zję węglową premiera Morawieckiego z 
2022 r., która nakładała na kolejowego 
giganta obowiązek przewożenia opału 
kosztem wcześniej zawartych kontrak-
tów – „Decyzja węglowa podjęta przez 
premiera Morawieckiego była nieodpo-
wiedzialna i doprowadziła, wraz ze spo-
sobem jej wykonania, do tego, że spółka 
została - jak to się kolokwialnie mówi - 
"zarżnięta"
Politycy przerzucają się odpowiedzialno-
ścią, ale niewątpliwie wpływ, na sytuację 
w PKP CARGO, miał brak kompetentnej 
kadry zarządzającej, polityczne sterowa-
nie spółką, które doprowadziło do utraty 
kontrahentów, niepozyskiwanie nowych 
kontraktów. Za fatalną sytuację finan-
sową spółki odpowiedzialność ponoszą 
też politycy, którzy traktowali ją jak swój 
własny folwark. 
Tylko jakie to jest pocieszenie dla pra-
cowników? Jak pisałem wyżej, za tym 
stoją konkretne tragedie ludzkie. Ludzie 
muszą opłacić czynsz, media, muszą jeść, 
ubrać się, kształcić dzieci i wreszcie spła-
cać kredyty… Żadna z instytucji, której 
trzeba zapłacić świadczenie, nie wykaże 
zrozumienia, nie powie trudno, zapłacisz 
później. W ekstremalnych sytuacjach 
pracownicy i ich rodziny, których dotknie 
restrukturyzacja stracą dach nad głową. 
Czy Ci którzy doprowadzili do tej sytuacji 
wezmą to na swoje sumienie?
Teraz trzeba zapytać o odpowiedzialność. 
Słyszymy, że jest źle albo jeszcze gorzej. 
I co? Co dalej?  Przechodzimy nad tym 
do porządku dziennego? To właśnie jest 
to. Brak odpowiedzialności urzędniczej. 
Odpowiedzialności za własne decyzje. 
Łatwo jest wzruszyć ramionami i powie-
dzieć sorry nie poszło… Jeszcze szukać 
wokół współwinnych albo w ogóle nie 
poczuwać się do żadnej odpowiedzial-
ności. A na koniec dnia przejść do innej 
firmy i nadal pielęgnować swoją nijakość, 
brak wiedzy i umiejętności. Myślę, że to 
jest właśnie największy problem – brak 
odpowiedzialności. Dobre zarządzanie 
to fundament sukcesu każdej organiza-
cji. Jednym z najważniejszych aspektów 
zarządzania jest umiejętność budowania 
i utrzymania efektywnych relacji inter-
personalnych. Dlatego menedżer pełni 
kluczowe role interpersonalne, takie jak 
przywódca, symbol i łącznik. Jako przy-
wódca, menedżer realizuje cele firmy, 
motywując pracowników, szkoląc ich i 
kierując zespołem. Menedżer pełni rów-
nież kluczowe role informacyjne, które 
obejmują działania jako obserwator, 

propagator i rzecznik. W tych rolach za-
rządza on informacjami i komunikacją 
wewnętrzną oraz zewnętrzną firmy, 
natomiast w roli decyzyjnej, menedżer 
wchodzi w szereg zadań, które obejmu-
ją podejmowanie decyzji strategicznych, 
innowacyjnych i negocjacje. Te role są 
szczególnie ważne, gdyż decyzje me-
nedżerów mają bezpośredni wpływ na 
kierunek i sukces organizacji. Menedżer 
działający jako negocjator zarządza kon-
fliktami i inicjuje innowacyjne zmiany 
w organizacji, bada efekty tych działań i 
dostosowuje je do określonych potrzeb. 
Podczas podejmowania decyzji, mene-
dżerowie muszą również identyfikować 
problemy, generować różnorodne roz-
wiązania, oceniać je i wybierać najbar-
dziej odpowiednie, pamiętając o krótko 
i długoterminowych konsekwencjach 
decyzji dla organizacji. Zdolność strate-
gicznego myślenia pozwala menadże-
rowi w radzeniu sobie z zakłóceniami 
biznesowymi, zarządzania konfliktami i 
wprowadzania innowacji. Dobry mene-
dżer to nie tylko osoba, która dobrze ra-
dzi sobie z powierzonymi obowiązkami, 
ale także lider, który potrafi inspirować 
i motywować swój zespół do osiągania 
celów i realizacji planów. Ktoś taki po-
winien być dobrze wynagradzany i mieć 
wsparcie innych uczestników procesu 
pracy. Ale jednocześnie musi odpowia-
dać za swoje decyzje. Musi. Najlepszym 
bodźcem jest odpowiedzialność finan-
sowa. Taki menedżer powinien podlegać 
ustawie o odpowiedzialności urzędniczej 
- „Na podstawie ustawy z 20 stycznia 
2011 r. o odpowiedzialności majątkowej 
funkcjonariuszy publicznych za rażące 
naruszenie prawa (t.j.Dz.U. z 2016 r. poz. 
1169 ze zm.) urzędnik może zostać za to 
pociągnięty do odpowiedzialności. Taka 
odpowiedzialność dotyczy także wydania 
wadliwej decyzji. Ustawa określa zasady 
odpowiedzialności majątkowej funkcjo-
nariuszy publicznych wobec Skarbu Pań-
stwa, jednostek samorządu terytorialne-
go lub innych podmiotów ponoszących 
odpowiedzialność za szkodę wyrządzoną 
przy wykonywaniu władzy publicznej, za 
działania lub zaniechania prowadzące 
do rażącego naruszenia prawa.” Myślę, 
że tylko takie rozwiązanie jest w stanie 
coś zmienić.
Kiedy to czytacie, możecie odnieść wra-
żenie, że kontekst dotyczy tylko PKP CAR-
GO. Oczywiście też, ale nie tylko. Wiele 
firm jest w podobnej sytuacji. Chociażby 
PKP PLK S.A., którą znam doskonale. W 
której przepracowałem 40 lat. Przez ten 
okres historia firmy zatoczyła koło wie-
lokrotnie. Spółka restrukturyzowała się 
kilka razy. Zmiany były wprowadzane 
zawsze w oparciu o jak najlepsze inten-
cje. Argumentowane najlepszymi prze-
słankami. Wątpliwości czy słowa krytyki 
przedstawiane jako sypanie piasku w 
tryby wspaniale działającej maszyny. 

Po czym nastawał nowy świt a lata wy-
paczeń zostawały poddane krytyce. Po 
czym snuto kolejne plany o krainie mio-
dem i mlekiem płynącej. I tak w kółko. 
Takie słowa jak reorganizacja i optyma-
lizacja zostały wyryte w DNA tej spółki. 
Jedyny obowiązujący constans, od lat 
90-tych, to zmiana. Trudno jest zliczyć 
koszty tych zmian, to pieniądze, które 
zostały zwyczajnie wyrzucone w błoto. 
Budowaliśmy linie kolejowe, następnie 
likwidowaliśmy je, po to, żeby je teraz 
odtwarzać. Likwidowaliśmy swoje zaple-
cze techniczne, sprzedawali spółki, po 
to, żeby je teraz odtwarzać lub kupować. 
Budowaliśmy zespół pracowniczy po to, 
żeby go optymalizować i to tak sprawnie, 
że spółka w latach 2013 – 2015 doznała 
zapaści. Po czym przez lata odtwarza-
liśmy zatrudnienie po to, żeby je dzisiaj 
znowu optymalizować. Czasami odnoszę 
wrażenie, że zarządzający maja pamięć 
jętki, muszki jednodniówki. I liczą na to, 
że my też. No nie, zdecydowanie nie. Pa-
miętamy doskonale. Szkoda, że tylko my. 
Historia uczy nas jednego, że nigdy nas 
niczego nie nauczyła. 
Spółka przez ostatnie lata została moc-
no doinwestowana. Ogromne środki są 
przeznaczane na wprowadzanie nowo-
czesnych technologii, systemów infor-
matycznych czy usprzętowienie. Wy-
dawałoby się, że lepiej być nie może. 
Infrastruktura najnowszej generacji, 
nowe składy pociągów, plan likwidacji 
wykluczenia komunikacyjnego, prace 
nad zintegrowanym i cyklicznym rozkła-
dem jazdy pociągów w skali całego kra-
ju… Jest się czym pochwalić. Szkoda, że 
to tylko fasada. Sposób realizacji tych 
zamierzeń, sposób zarządzania, sposób 
traktowania pracowników, to już inna 
bajka.
Pracodawca nadal nie rozumie, że pra-
cownik, to nie jest przeszkoda na drodze 
do osiągnięcia celu. Pracownicy, to naj-
większe dobro spółki. Bo to my, dzień 
w dzień, na naszych barkach dźwigamy 
ciężar realizacji tych zadań. To na nas 
ciąży odpowiedzialność i konieczność 
zapewnienia, z jednej strony prowadze-
nia inwestycji, a z drugiej - zapewnienie 
bezpiecznego ruchu pociągów - nieza-
leżnie od okoliczności. Ktoś mógłby po-
wiedzieć, że to co piszę jest oczywiste i 
banalne. Niestety, to nie jest oczywistą 
oczywistością. Pracodawca nie rozumie, 
że te ogromne pieniądze, plany inwe-
stycji i inne zamierzenia, byłyby niczym 
bez NAS. A jak to wygląda od środka, to 
wiemy. Gdybym chciał opisać tą smutną 
rzeczywistość, to treści wystarczyłoby na 
kilkanaście stron tekstu. Chociaż kiedyś 
może trzeba będzie to zrobić…. W końcu 
powstała ustawa o Sygnalistach……

Janusz Walosczyk
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Spływ kajakowy z historią w tle.
MKR ZZDR PKP w Poznaniu pod koniec 
wakacji zorganizował  spływ kajakowy.
Rozpoczął się on zbiórką przy wejściu 
na stację kolejową w Krzyżu Wielkopol-
skim. Stamtąd nasze Koleżanki i Koledzy 
busami przemieścili się  na plażę kem-
pingu „Pstrąg” gdzie znosząc kajaki z 
dość stromego brzegu ruszyli na wody 
rzeki Drawy. Płynęli  przez Drawieński 
Park Narodowy w otoczeniu ciszy, spo-
koju i niesamowicie zielonej przyrody. 
Mijali lasy bukowe i bukowo dębowe. 
Po kilku kilometrach spływu wyłoniła się 
elektrownia wodna „ Kamienna” której 
budowę rozpoczęto w 1896 r. (w pięć lat 
po uruchomieniu pierwszej elektrowni 
wodnej na świecie) a prąd wykorzysty-
wano pierwotnie do produkcji karbidu. 
Od 1909 r. elektrownia zasilała w energię 
powiaty  choszczeński, pyrzycki, strzelec-
ki i części powiatu myśliborskiego. Elek-
trownia z budynkiem głównym, gospo-
darczym i rozdzielnią, jest dziś zabytkiem 
techniki wysokiej rangi. Po przeniesieniu 
kajaków przy elektrowni z każdy kilome-
trem uczestnicy zbliżali się do granicy 
parku co rozpoznać można było po zmie-
niającym się krajobrazie. Coraz częściej 
widać było bory sosnowe i pachnące 
świeżo skoszoną trawą łąki. Spływ zakoń-
czył się w miejscowości Stare Osieczno 

WIEŚCI Z KOMISJI 
– MKR POZNAŃ

gdzie przechodząc tylko przez most na rzece, ukazał  się ostatni przystanek, 
„Przystanek Jedzonko” gdzie był  obiad i wspólne biesiadowanie. Podczas 
biesiady została wręczona nagroda w postaci vouchera którą wygrał kole-
ga Mateusz. Po wspólnie spędzonym czasie i z pełnymi brzuchami busami 
wrócili przed wejście na stację w Krzyżu Wielkopolskim gdzie zakończył się  
spływ. Podziękowania dla wszystkich uczestników  za udział  a  koleżance  
Katarzynie za  organizację. 
Widzimy się na kolejnych wydarzeniach.
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5 i 6 października 2024 w Bytomiu od-
była się druga część obchodów stusie-
demdziesięciolecia Górnośląskich Kolei 
Wąskotorowych – najstarszej kolei wą-
skotorowej w Polsce i drugiej najstarszej 
tego typu kolei na świecie. Część pierw-
sza (oficjalna) odbyła się 13 września 
2024. 
Największą atrakcją wydarzeń były po-
ciągi prowadzone trakcją parową. W oba 
dni parowozy TKb27-2002, czyli bytom-
ski „Ryś” oraz użyczony przez zaprzyjaź-
nioną Zabytkową Stację Kolei Wąskoto-
rowej w Rudach Las49-3343 prowadziły 
pociągi na trasie Bytom – Tarnowskie 
Góry. 
Na stacji Bytom Karb na przybyłych 
czekały liczne wydarzenia, w tym po-
kazy pracy Kolejowego Ratownictwa 
Technicznego PKP Polskich Linii Kolejo-
wych, Państwowej Straży Pożarnej oraz 
Ochotniczej Straży Pożarnej z Górnik, 
symulator jazdy elektrycznym zespołem 
trakcyjnym serii EN57, akcja „Kolejowe 
ABC” i przedstawiciele Urzędu Trans-
portu Kolejowego, czy industrialny plac 
zabaw dla najmłodszych. Wąskotorów-
kę odwiedzili też legendarny bytomski 
Świetlik oraz duch Rudolfa Pringsheima, 
ojca-założyciela Górnośląskich Kolei Wą-
skotorowych.
Choć aura nie rozpieszczała, to z prze-
jazdów pociągami Górnośląskich Kolei 
Wąskotorowych skorzystało około 1600 
osób, a stację Bytom Karb Wąskoto-
rowy odwiedziło łącznie nieco ponad
4 tysiące osób. 
Mimo jesiennej pogody bytomska wą-
skotorówka nie kończy działalności. 
Wciąż kursują pociągi nadzwyczajne uru-
chamiane na zamówienie okolicznych 
szkół oraz zakładów pracy. Pociągi takie 
kursują według rozkładu jazdy ustalo-
nego przez zamawiającego, często też 
towarzyszą im dodatkowe wydarzenia, 
np. zwiedzanie okolicy z przewodnikiem, 
opowieść o historii tarnogórskiego gór-
nictwa kruszczowego, czy o technice ko-
lejowej i pracy kolejarzy. 

Kontakt dla prasy: Paweł Niemczuk
tel. 692-029-136

Autor zdjęć: Mariusz Senderowski 

PODSUMOWANIE OBCHODÓW 
STUSIEDEMDZIESIĘCIOLECIA
GÓRNOŚLĄSKICH KOLEI 
WĄSKOTOROWYCH
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A może pociągiem

A może
pociągiem SKAŁKI PIEKŁO 

POD NIEKŁANIEM

Dziś wybierzemy się do „PIEKŁA”. Do-Dziś wybierzemy się do „PIEKŁA”. Do-
jedziemy tu pociągiem.jedziemy tu pociągiem.
Choć brzmi to trochę sarkastycznie, Choć brzmi to trochę sarkastycznie, 
ale to prawda piekło istnieje, dokład-ale to prawda piekło istnieje, dokład-
nie „Skałki Piekło pod Niekłaniem” nie „Skałki Piekło pod Niekłaniem” 
– jest to rezerwat przyrody nieoży-– jest to rezerwat przyrody nieoży-
wionej w województwie świętokrzy-wionej w województwie świętokrzy-
skim.skim.
Rezerwat „Skałki Piekło pod Niekła-Rezerwat „Skałki Piekło pod Niekła-
niem został utworzony w 1959 r w niem został utworzony w 1959 r w 
celu zachowania osobliwych form celu zachowania osobliwych form 
skalnych i jest uważany za najpięk-skalnych i jest uważany za najpięk-
niejszy rezerwat przyrody nieożywio-niejszy rezerwat przyrody nieożywio-
nej w województwie świętokrzyskim. nej w województwie świętokrzyskim. 
Rezerwat obejmuje powierzchnie Rezerwat obejmuje powierzchnie 
6 hektarów lasu, gdzie znajdują się 6 hektarów lasu, gdzie znajdują się 
malownicze skałki sięgające od 2 do malownicze skałki sięgające od 2 do 
8 metrów, które przybierają niety-8 metrów, które przybierają niety-
powe formy skalne takie jak kominy, powe formy skalne takie jak kominy, 
grzyby skalne czy kazalnice. Skałki grzyby skalne czy kazalnice. Skałki 
tworzą dwa skupiska w kolorach od tworzą dwa skupiska w kolorach od 
czarnego do pomarańczowo-czarne-czarnego do pomarańczowo-czarne-
go. go. 
Do rezerwatu dojdziemy czarnym Do rezerwatu dojdziemy czarnym 
szlakiem z przystanku kolejowego szlakiem z przystanku kolejowego 
Wólka Plebańska.Wólka Plebańska.
Tuz obok „Skałek” koło wsi Wólka Tuz obok „Skałek” koło wsi Wólka 
Plebańska znajduje się kolejny rezer-Plebańska znajduje się kolejny rezer-
wat „Gagaty Sołtysowickie” (Gagat wat „Gagaty Sołtysowickie” (Gagat 
odmiana węgla brunatnego w kolo-odmiana węgla brunatnego w kolo-
rze czarnym), rezerwat utworzono rze czarnym), rezerwat utworzono 
w 1997 roku i obejmuje około 13 w 1997 roku i obejmuje około 13 
hektarów o ciekawym krajobrazie z hektarów o ciekawym krajobrazie z 
zachowanymi śladami dinozaurów zachowanymi śladami dinozaurów 
sprzed 200 milionów lat.sprzed 200 milionów lat.
Tuż obok przystanku kolejowego Tuż obok przystanku kolejowego 
Wólka Plebańska 04 września 1943r Wólka Plebańska 04 września 1943r 
partyzanci AK ze Zgrupowania „Po-partyzanci AK ze Zgrupowania „Po-

SKAŁKI PIEKŁO POD NIEKŁANIEM

nury” przeprowadzili akcje dywersyj-nury” przeprowadzili akcje dywersyj-
na na niemiecki pociąg. W miejscu na na niemiecki pociąg. W miejscu 
akcji ustawiony jest obelisk upamięt-akcji ustawiony jest obelisk upamięt-
niający poległych partyzantów.niający poległych partyzantów.
Zwiedzanie i pobyt w tych miejscach Zwiedzanie i pobyt w tych miejscach 
rozpoczniemy od przystanku kolejo-rozpoczniemy od przystanku kolejo-
wego Wólka Plebańska. wego Wólka Plebańska. 
Dojedziemy tu ze stacji Koluszki lub Dojedziemy tu ze stacji Koluszki lub 
ze stacji Skarżysko Kamienna pocią-ze stacji Skarżysko Kamienna pocią-
giem Łódzkiej Kolei Aglomeracyjnej i giem Łódzkiej Kolei Aglomeracyjnej i 
POLREGIO.POLREGIO.
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●  Świnoujście	od 1170		 zł

●  Ustka od 1300 zł

●  Spała od 		 940 zł

●  Karpacz od 1100			zł 

●  Zakopane od 1600		 zł

W PAKIECIE M.IN.:
• 4 noclegi
• Kącik świątecznych słodkości
• Wyżywienie 2 x dziennie
• Uroczysta kolacja wigilijna
• Świąteczne menu
• Ubezpieczenie NNW
• Podatek VAT

www.naturatour.pl

CENA: za osobę/pakiet

RADOSNE ŚWIĘTA
z NATURĄ

PAKIE T 
5DNI

TERMIN:
23-27.12.2024 r.

SZCZEGÓŁY OFERTY:
Infolinia 22 266 87 65
oraz nasze biura podróży




